Praca wzięła udział w Konkursie Królestwa Szarego Smoka „Morze niejedno ma imię”, zajmując trzecie miejsce.

http://szarysmok.eu.org
KSS

„Smoczy Oddech”

Statek na parę

Autor: Saga ( k.saga@poczta.fm )

„Wpadłem na genialny pomysł!” - Rzekł Drangall obserwując jak pokrywka od garnka unosi się pod wpływem pary. 

„ Co żeś wymyślił tym razem?” – Tringrim zainteresował się na tyle, że odstawił kufel z piwem.

„Spójrz na garnek Tringrimie. Widzisz jaką siłę ma para? Tylko gdzie to można by wykorzystać?” – Zaczął się zastanawiać, nie bacząc, że mu obiad wykipi. 

„Czyżbyś szykował kolejny wynalazek Drangallu?” – Zapytał krasnolud, lecz zając swojego przyjaciela nie spodziewał się odpowiedzi. Ta zresztą nie nastąpiła. 

„WIEM!! Zbuduję statek! Pomyśl ilu wioślarzy może zastąpić, ilu marynarzy! Niepotrzebne byłyby maszty i żagle! Mógłby pływać nawet przy zerowym wietrze!” – odezwał się po chwili niski gnom.

„Czy ty wiesz co mówisz?!? Coś takiego nie istnieje.” – Zdziwił  się Tringrim pomysłem towarzysza.

„Ale będzie istnieć. Pomożesz mi w konstrukcji?” – zwrócił się do krasnoluda z pytaniem.

„Wiesz, że możesz na mnie liczyć. Zawsze ci pomagałem i pomogę ci teraz, choć pomysł wydaje mi się nierealny.” – Odpowiedział Tringrim.

„Dziękuję ci, a teraz zostaw mnie samego. Chcę jak najszybciej wziąć się do roboty nad planami.” – Odrzekł Drangall. Krasnolud dopił w milczeniu piwo, poczym wyszedł z domu zostawiając gnoma samego. Tymczasem Drangall wszedł do swojej pracowni całkowicie zapominając o obiedzie i czym prędzej zabrał się do roboty.

Tydzień później Tringrim właśnie kończył pracę w swojej kuźni, kiedy wpadł rozradowany Drangall. 

„Już wiem jak to wszystko ma działać Tringrimie! Mam tutaj plany. Będziesz musiał pomóc mi to wszystko stworzyć.” – Rzekł jeszcze w drzwiach.

„No dobra... pokaż co tam masz” – Przeszli razem do gabinetu i zasiedli za biurkiem, na którym Drangall rozłożył papiery.

„A zastanowiłeś się jaki to ma być statek?” – Odezwał się krasnolud przeglądając plany. – „Wiesz już jaki ma być wielki i czemu ma służyć?”
„Myślałem i nad tym.” – Odpowiedział gnom. – „Zdecydowałem się na okręt przewozowy. Transportowalibyśmy towary i niewielkie grupki kupców. Co do wielkości to wystarczy jak będzie miał 20m długości i 8m szerokości, 3 pokłady plus podniesiona rufa. Rozplanowaniem pomieszczeń zajmę się później.”

„Jak to transportowalibyśmy??” – Zdziwił się Tringrim.
„To ja wpadłem na pomysł skonstruowania tej łajby i nie oddam jej pod dowództwo jakiegoś zapijaczonego szypra. A ty byłbyś bosmanem” – Odpowiedział spokojnie Grandall.

„Ale ja nie chcę żadnej bosmańskiej roboty.” – Rzekł krasnolud.

„Tringrimie, przecież nic tu cię nie trzyma. Mówiłeś, ze chciałbyś kiedyś wyjechać.” – Przekonywał gnom.

„Ale na morze? Zobaczymy.” – Odrzekł wracając do przeglądania planów.
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„Tak to wszystko ma wyglądać. Zaworami zajmę się sam. Sterowanie to już prosta rzecz.” – Rzekł gnom po paru chwilach wyciągając następny projekt.
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„Jest jeden problem przyjacielu. Cała ta maszyneria będzie trochę ważyć, wiec tył będzie za bardzo obciążony” – Odezwał się krasnolud.

„Jeśli moje odliczenia są poprawne wystarczy obciążyć przód wykonując dziób z metalu” – Odpowiedział Drangall. – „Poza tym na dziobie umieścimy tą balistę, którą niedawno skonstruowałem.”
„W takim razie bierzmy się do roboty. Złożę wniosek u Rady, że zajmuję się pilnym zleceniem, by mi nie przysyłali innych zadań do wykonania. Potem zorganizuję porządnych robotników. Tych co ostatnio zatrudniłeś to bym powywieszał na murach miasta za nieróbstwo.” – Odrzekł Tringrim.

„Dobra, dobra, zajmij się tymi robolami, a ja poszukam odpowiedniego suchego doku.” – Rzekł gnom zbierając się do wyjścia. – „A, jak moje obliczenia są poprawne zbudowanie tej łajby zajmie nam góra 2 lata. Jeśli robole nie będą się ociągać to krócej.”

Dwa miesiące później już wszyscy w mieście wiedzieli o dziwnym okręcie Grandalla. Wielu gapiów przychodziło do doków zobaczyć ten okręt choć na razie tkwił tam tylko szkielet statku. Prace szły pełną parą, gdyż i gnomowi, i krasnoludowi udało się zgromadzić wielu zwolenników tego pomysłu, jak i zwykłych robotników.

„Tringrim! Tringrim!” – Dało się słyszeć nawoływanie niskiego gnoma.

„Tu jestem!” – Po chwili nastąpiła odpowiedź. – „Co chcesz, jestem zajęty.”
„Już wiem jakie będzie rozmieszczenie pokładów. Mam tu plany. Wprowadziłem tez drobna zmianę. Na pokładzie będzie jeszcze nadbudówka, w której będzie mesa.” – Powiedział Drangall gdy znalazł krasnoluda.

„No dobra. Pokazuj.” – Rzekł Tringrim. Po chwili przeglądając projekty odezwał się – „Do ukończenia jeszcze trochę nam brakuje, ale wypadałoby pomyśleć już o załodze. Okręt bez załogi do niczego się nie nada.” 

1, 2 – 3 osobowe pokoje żołnierzy

3, 4 – pomieszczenia, gdzie są przechowywane miotacze bomb oraz składy bomb

5 – 7 – 2 osobowe pomieszczenia dla kupców lub podróżnych

8 – pokój Meleanndera

9 – pokój Bobli’ego

10 – pokój Drangalla

11 – pokój Tringrima

12 –  pomieszczenie dozoru ciśnienia i temperatury pary oraz działania mechanizmu

13 -  pomieszczenie, gdzie jest spuszczana balista (na windzie) oraz skład bełtów do niej oraz skład falkonetów i amunicji

14 – skład opałowy

15 – kotłownia

16 – pokój palaczy

17 – skład towarowy
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 „Zajmę się tym, nie martw się na zapas.” – Pocieszył go gnom. – „Myślałem tez jak go ozdobić. Zrobimy tak: komin ukryjemy w rzeźbionej głowie smoka, a na dziobie umieścimy rzeźbiony ogon smoka. Burty i dach mesy tez ozdobimy rzeźbionymi łuskami. Będzie fajnie wyglądać.”

„Jak smok pływający do tylu...” – mruknął krasnolud. 

Niecałe 2 lata od rozpoczęcia budowy Drangall przybił ostatni gwóźdź i okręt był gotowy do wodowania. Chyba z pół miasta się zleciało by zobaczyć czy to dziwactwo się utrzyma na wodzie. Wszyscy bez wyjątku wstrzymali oddech gdy statek zjeżdżał po belkach do basenu portowego. Zanurzenie sięgnęło polowy 2 pokładu... i nie zwiększyło się więcej! Okręt unosił się na wodzie! Zewsząd rozległy się wiwaty  z tego drobnego, ale zawsze, sukcesu. Teraz należało jeszcze uruchomić maszynę. I tutaj nie zawiodły obliczenia gnoma. Po chwili z „paszczy” smoka wydobył się kłąb dymu a koła łopatkowe poszły w ruch. Okręt był sprawny!
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„Jak go nazwiesz Drangallu?” – Zapytał krasnolud.

„Hm... Może... Smoczy Oddech!” – Odpowiedział po chwili pytany.

Dane „Smoczego Oddechu”

Długość: 22 metry

Szerokość: 6 metrów

Zanurzenie: 2 – 3 metry

Prędkość morska: 6

Kadłub: Wt 5 (7 w miejscach metalowych)

 Punkty uszkodzeń: 70

Stabilność: 80

Uzbrojenie statku: balista na dziobie, 2 miotacze bomb ( po 1 na burcie), 6 falkonetów

Wyposażenie statku: 80 bełtów do balisty, 80 bomb do miotaczy, około 500 sztuk amunicji do falkonetów, 2 baryłki prochu, 15 zapasowych pochodni i latarń sztormowych

Maksymalna załoga (zakładając, że nikt nie śpi na podłodze): kapitan, bosman, nawigator, kucharz, 3 palaczy, 6 żołnierzy, do 6 kupców

Ładowność: 10 ton towaru, 15 ton opału

Załoga „Smoczego Oddechu”

Drangall

Drangall jest niskim gnomem o kruczo czarnych, długich włosach i bujnej długiej brodzie tego samego koloru. Całości dopełniają jego piwne okrągłe oczka weselsze niż cała reszta twarzy. W stosunku do obcych jest raczej małomówny, ale wystarczy spytać go o któreś z jego dziel o rozgada się jak nikt inny. Jest twardym osobnikiem i nie da sobie w kasze dmuchać. Nie toleruje żartów, gdyż są one dowodem nieuctwa i nieróbstwa.

	Sz
	Ww
	Us
	S
	Wt
	Żw
	I
	A
	Zr
	Cp
	Int
	Op
	Sw
	Ogd

	4
	68
	56
	5
	4
	13
	47
	3
	59
	57
	66
	69
	59
	42


Rasa: Gnom

Wiek: 89 lat
Wzrost: 112cm
Charakter: neutralny
Umiejętności: kowalstwo, metalurgia, stolarstwo, inżynieria, czytanie/pisanie, sekretny język gildii, błyskotliwość, SB – palna, uniki, SB – Artyleria, szacowanie, targowanie się, geniusz arytmetyczny, powożenie, pływanie, wiosłowanie

Przedmioty: strzelba dalekosiężna, 20 sztuk amunicji do strzelby, kacza stopa (pistolet z 4 lufami), luneta, krótki miecz, reszta rzeczy jak u każdego innego kapitana okrętu

Tringrim

Jest to krępy, silnie umięśniony krasnolud o długich brązowych włosach i jeszcze bujniejszej brodzie niż u Drangalla. Ogólnie jest gburowaty, zadziorny i małomówny póki ktoś nie udowodni swej wartości. W stosunku do przyjaciół (zwłaszcza Drangalla) jest bardziej otwarty i opanowany. Dla niego słowo jest więcej warte niż życie (tyczy się zarówno jego samego jak i osób, które mu dają to słowo).

	Sz
	Ww
	Us
	S
	Wt
	Żw
	I
	A
	Zr
	Cp
	Int
	Op
	Sw
	Ogd

	4
	69
	51
	6
	4
	12
	45
	2
	51
	62
	49
	73
	61
	39


Rasa: krasnolud

Wiek: 102 lata
Wzrost: 143 cm

Charakter: neutralny

Umiejętności: kowalstwo, metalurgia, stolarstwo, inżynieria, czytanie/pisanie, SB – palna, SB – artyleria, dwuręczna, targowanie się, pływanie, chemia, sekretne znaki kowali, bardzo silny
Przedmioty: dwuręczny topór, pistolet, fartuch płytowy (nie rozstaje się z nim nawet na chwilę), młot kowalski, bukłak krasnoludzkiego spirytusu, reszta jak u każdego bosmana

Meleannder

Wysoki mężczyzna (choć Tringrim twierdzi inaczej) o długich blond włosach jest bardzo tajemniczy. Oficjalnie przyłączył się do załogi, gdyż lubi podróżować, ale prawdziwych motywów nie zna nikt (w końcu jest jedynym elfem w załodze). Słucha tylko gnoma jako zleceniodawcy i stara się unikać krasnoluda, który wyraźnie go nie lubi. Wie, że jest potrzebny, ponieważ jako jedyny z załogi zna się na nawigacji i jest „lodowym czarodziejem potrzebnym do nadzoru maszyny, gdyby się zaczęła przegrzewać.”

	Sz
	Ww
	Us
	S
	Wt
	Żw
	I
	A
	Zr
	Cp
	Int
	Op
	Sw
	Ogd

	5
	44
	48
	3
	3
	9
	78
	1
	52
	48
	74
	59
	60
	53


Rasa: morski elf
Wiek: 148 lat

Wzrost: 181 cm

Charakter: dobry

Umiejętności: język tajemny magiczny, rzucanie czarów – magia prosta, magia wojenna 1 poz., magia elementarna poz. 1 i 2, czytanie/pisanie, sekretny język klasyczny, wiedza o magicznych pergaminach, wykrywanie magii, różdżkarstwo, metalurgia, rozpoznawanie roślin, astronomia, medytacja, nawigacja, bystry wzrok, czuły słuch, pływanie, wyczucie kierunku

Przedmioty: kostur, sztylet, torba ze składnikami czarów (po 10 do każdego czaru), mapy, sekstans, luneta 

Znane czary: 

magia prosta: strefa zimna, strefa ciszy, zabezpieczenie przed deszczem, dar języków, wzmocnienie drewna

magia wojenna poz. 1: aura oporu, leczenie lekkich zranień, siła walki

magia elementarna poz. 1: wywołanie zamieci, lodowy promień

magia elementarna poz. 2: zmrożenie metalu, odporność na mróz

PM: 25

Hans, Viktor, Kurt Graham

Są to trzej ubodzy bracia wyglądający jak typki spod ciemnej gwiazdy. Potrzebowali szybko gotówki lub wyrwać się z tego miasta, a ze tu wystarczy łopatą machać... Zostali palaczami na statku. Ogólnie starają się nikomu nie wchodzić w drogę, wystarczająco dużo kłopotów sobie w mieście narobili.

	Sz
	Ww
	Us
	S
	Wt
	Żw
	I
	A
	Zr
	Cp
	Int
	Op
	Sw
	Ogd

	3
	46
	39
	6
	4
	8
	43
	1
	36
	37
	32
	48
	51
	30


Rasa: ludzie

Wiek: 31, 33, 37 lat

Wzrost: 172, 175, 174 cm
Charakter: neutralny

Umiejętności: bardzo silny, bijatyka, silny cios, SB - łopata
Przedmioty: łopaty, przybrudzone węglem portki, butelka gorzałki

Bobli Bigfoot

Bobli jest małym puszystym kucharzem. Jest bardzo przyjacielski, lubi gawędzić z każdym kto się nawinie (choć nie lubi jak mu się przeszkadza w gotowaniu). Jego okrągła twarz z niebieskimi oczętami i krótkimi jasnymi włosami jest zawsze uśmiechnięta. Na okręt zaciągnął się po tym jak jego były szef zwolnił Bobli’ego przyjmując kogoś tańszego.

	Sz
	Ww
	Us
	S
	Wt
	Żw
	I
	A
	Zr
	Cp
	Int
	Op
	Sw
	Ogd

	3
	27
	35
	2
	2
	7
	59
	1
	51
	39
	42
	31
	52
	43


Rasa: halfing
Wiek: 55 lat
Wzrost: 103 cm
Charakter: neutralny
Umiejętności: zielarstwo, gotowanie, wykrywanie trucizn, wiedza o potrawach, warzenie trucizn, rozpoznawanie roślin, czytanie/pisanie, sekretny język klasyczny

Przedmioty: chochla, butelka miodu pitnego, tasak, torba z ziołami i przyprawami, resztę rzeczy (czyli kuchnię) zaopatrzył Drangall

Samuel Flitzberg, Wilhelm Kronbaum

Jest to dwóch najemników, którzy za dobra płace zgodzili się stróżować na okręcie. Obaj są dobrze umięśnieni i przeszkoleni w wojaczce. Również obaj są spokojni nie wdając się w jakieś burdy, lecz uważnie obserwują każdego kto wchodzi na pokład. Wilhelm pali fajkę czym bardzo ucieszył Bobli’ego („w końcu jakiś towarzysz do dymka”)

	Sz
	Ww
	Us
	S
	Wt
	Żw
	I
	A
	Zr
	Cp
	Int
	Op
	Sw
	Ogd

	4
	51
	42
	5
	4
	8
	46
	2
	39
	40
	38
	47
	50
	32


Rasa: ludzie

Wiek: 38, 40 lat

Wzrost: 172, 178 cm

Charakter: neutralny

Umiejętności: bijatyka, uniki, ogłuszenie, rozbrajanie, mocna głowa, sekretny język bitewny, silny cios

Przedmioty: miecz, tarcza, koszulka kolcza, łuk i 20 strzał, lina z hakiem (10m), otwarty hełm

Szejk Abdul Omar Haka

Kolejny tajemniczy osobnik na statku. Abdul jest arabem i uwielbia podróżować i poznawać nowe kultury. Jego intencje co do tego okrętu i załogi są jak najbardziej szczere. Chce po prostu dalej zwiedzać świat. Na dodatek bardzo dobrze walczy swoja dwuręczną szablą i puklerzami, przypiętymi do przedramion. Jest małomówny, lecz to wynika z jago słabej znajomości języka. Poza tym jest szczery i oddany. Jest trzecim żołnierzem na okręcie.

	Sz
	Ww
	Us
	S
	Wt
	Żw
	I
	A
	Zr
	Cp
	Int
	Op
	Sw
	Ogd

	5
	54
	49
	4
	4
	9
	50
	2
	45
	49
	42
	50
	46
	33


Rasa: człowiek

Wiek: 33 lata

Wzrost: 182 cm

Charakter: neutralny

Umiejętności: bijatyka, uniki, ogłuszenie, rozbrajanie, mocna głowa, sekretny język bitewny, wyczucie kierunku, cichy chód na wsi i w mieście, szacowanie, jeździectwo, SB – szabla, dwuręczna, parująca, znajomość języka obcego - staroświatowy
Przedmioty: dwuręczna szabla, 2 puklerze, metalowy naplecznik, butelka arabskiego wina, kusza i 20 bełtów

Inne wynalazki na statku

Balista strzelająca 4 bełtami

Kolejny wynalazek Drangalla. Jest ładowana od 1 do 4 1,5m bełtami, które są odpalane przez specjalną półobręcz jednym spustem. Po strzale obręcz ta jest ściągana za pomocą korby. Podstawa balisty jest osadzona na szynach umożliwiających „wysunięcie” jej z windy. Zasięgi to: 

	K
	D
	M
	SE
	Ład

	64
	200
	500
	5
	6 rund –1za każdy bełt mniej
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Miotacz bomb

Zaprojektowany tak by wyrzucać w kierunku przeciwników zapalone bomby. Cały mechanizm oparty jest na sprężynie, która wypycha bomby z rury. Można załadować maksymalnie 4 bomby. Następnie zapala się lonty i naciska  się spust. W razie ataku miotacz jest wysuwany z pomieszczenia, w którym jest przechowywany, otwieranego luku w burcie statku. Zasięgi to: 

	K
	D
	M
	SE
	Ład

	32
	64
	150
	8 (dotyczy każdej bomby z osobna)
	5 –1 za każdą bombę mniej


[image: image6.jpg]Mistace boub,
o Uincto”

y Loty Gowb
~ ‘//l
forba #
Sagrjre st
sprszigng
\
4
FOOOD 1
2 TN

boubyy

spmye.




Strzelba dalekosiężna

Strzelba własnej konstrukcji. Wygląda jak 2m rura osadzona na drewnianym zgrubieniu. Strzela specjalnymi podłużnymi pociskami, które Drangall sam wytapiał. Posiada wbudowaną na górze za zamkiem ładowania lunetę co daje +10 do Us. Jest ładowana przez specjalny zamek na początku lufy, a nie przez wylot jak większość broni palnej. 3 porcje prochu wsypuje się do komory przed pociskiem. Zasięgi to: 

	K
	D
	M
	SE
	Ład

	64
	150
	500
	5
	2
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Bohaterowie graczy

Gdzie w tym wszystkim miejsce na drużynę? Otóż można ich nająć jako brakujących trzech ochroniarzy czy żołnierzy; mogą być kupcami, których czas nagli i zdecydowali się popłynąć tym wynalazkiem lub po prostu podróżnikami, którzy muszą się gdzieś dostać. Pomysłów może być naprawdę wiele. Nie trzeba oczywiście wykorzystać całego tego materiału. Mam nadzieję, że się komuś przyda. Życzę miłej zabawy.

Saga

Oceny o komentarze:

Ocena końcowa: 7,5/10
Jesus: 
6,5
Navarre: 
8,5
Komentarze:

Jesus: Solidny opis statku oraz jego załogi. Dbałość autora o szczegóły pozwala MG czuć się swobodnie w przedstawianiu graczom kolejnych postaci czy wątków wymyślonej przygody. Jedynie statystyki są nieco przegięte, ale to każdy może sobie dowolnie zmienić w parę chwil.

Navarre: Bardzo dobra praca, ładne rysunki, pozwalające lepiej wyobrazić sobie okręt i jego wyposażenie.
